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Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów, działalność
w opozycji, "Spotkania", drukowanie "Spotkań", KUL

 
20. „Spotkania” były drukowane w  różnych miejscach
Na pewno drukowano, z tego, co ja sobie wyobrażam, na Węglinie. Na pewno na
ulicy Strzeleckiej u Wronikowskiej Bożeny. Tam z mężem miała mieszkanie. Jest
ulica Sikorskiego, to takie wgłębienie, i druga ulica, i gdzieś tam na górze było ich
mieszkanie.  A  na  Węglinie,  to  było  w  jakimś  wynajętym  mieszkaniu  u  Wita
Wojtowicza.  On jakąś suterenę tam po prostu miał  wynajętą.  Było z kilkanaście
miejsc. Na pewno było nawet na Hutniczej gdzieś drukowane. Niekoniecznie należało
wiedzieć gdzie akurat w tej chwili siedzą ludzie. Chociaż siłą rzeczy się wiedziało po
akademiku. Na przykład tego rodzaju sytuacja, że dzisiaj u Pawełczyka nocują ci
panowie, ci panowie i ci panowie. Z tego co mówił Janusz Krupski, próbowano coś
tam na KUL- robić, drukować. Ale to było bardzo niebezpieczne, z tego względu, że
tutaj uderzałoby to od razu, nie było dystansu. Od razu by było, że uczelnia coś
takiego robi. W tym czasie było rektorstwo księdza Mieczysława Krąpca, który sobie
takich rzeczy nie życzył po prostu. Był pan profesor Sawicki, wicerektor, który bardzo
fajnie ze studentami rozmawiał, ale jak się pojawił jakiś plakat - to ja biorę sobie. Na
pewno nie  na pamiątkę.  Mimo wszystko bardzo miły  człowiek.  On z  Mądzikiem
przyjechał do mnie, do Włodawy, odwiedzić mnie. I dostał się pod moją celę razem z
Leszkiem Mądzikiem.
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